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Sa tunrusz ' -  braknie programu
N a w i t  w i e l k i e  r o b i ł y  i n w e s t y c y j n e  n ie  u s u n ą  t r u d n o ś c i

Rok 1935 jest początkiem akcji 
inwestycyjnej w dużej skali. Jest 
to pierwszy rok od czasów kry­
zysu, w którym zdecyciow ano się 
na inwestycje o znacznej rozpię­
tości i przewidziano wzrost fun­
duszów na wielkie roboty na lata 
następne, tak łącząc te sprawy, 
aby rozpoczęte prace pyły począt­
kiem cyklu t. zw. „wielkich ro­
bót".

PRÓBY ŁAG O D ZE N IA
SKUTKÓW  KRYZYSU

W ielkie roboty publiczne podej­
mowane są w wielu krajach co­
raz częściej, jako środek mający 
na celu zmniejszenie bezrobocia, 
jako droga do stworzenia, a właś­
ciwie odbudowania, podstaw roz­
woju gospodarstwa narodowego 
przez zwiększenie siły nabywczej 
i przyśp ieszen i obrotu dóbr go­
spodarczych Roboty tego tjpu 
prowadzone więc są w 1 talji, w 
Niemczech, w Stanach Zjednoczo­
nych, nawet w Sowietach, • choć 
tam. zo  względu na przymus pra­
cy, mają inny charakter (w  Niem 
czech praca przymusowa obejmu­
je  zakres robót, prowadzonych 
przez członków obozów pracy). 
Na te roboty poświęca' si£ setki 
miljonów, gdzieindziej jak w U. 
S. A., m iljardy Roboty prow-adzo 
ne sa pod nadzorom technicznym 
specjalistów przy zachowaniu 
centralnegd organu dyspozycyjne 
go, tak czy inaczej nazwanego, 
ministerstwa robót publicznych.

W  Ita lji dokonano osuszenia 
błot pontyjskich, wyrastają tam 
dziś miasta, w Niemczech budu­
je  się sieć autostrad, kanałów, e- 
lewatorów, potężne dźwignie, jak 
np. rzeczna dźwignia statków w 
N iederfinow ie (60-nietrowa), za­
pory wodne, zakłady hydro - elek- 
tryćzhe i elektryfikacyjne.

PAR C E LAC JA  
AllN- RU BoT PUBLICZNYCH.

w  M lsć^robóty.publieZ iM iibo-1' 
wadzone były przez Ministerstwo 
Robót Publicznych, istniejące <xł 
1919 r,, którego celem, była orga­
nizacja państwowej służby tech­
nicznej, kontrola stanu dróg lą­
dowych i wodnych, nadzór nad ak 
cją budowlaną i t. p.

W  latach 1910 —  1931 Min. Ro­
bót Publicznych zyskuje na robo­
ty 161 miljonów zł. (roczn ie). W  
miarę jednak pogarszania się sy­
tuacji i objawiania skutków kry­
zysu, roboty publiczne stale się 
kurczą, poszczególne działy admi­
nistracji państwowej przeprowa­
dzają inwestycje we wdasnym za- 
kretsie, aż wreszcie po okresie 
ekspansji następuje okres całko­
w itego zahamowania robót, a je ­
dnocześnie i Hkw dacja od 1 lip­
ca 1932 r. Ministerstwa Uobót 
Publicznych, którego agendy roz- 
pacelowano, a podległe mu urzę­
dy techniczne zwinięto.

„N A  M L A S N Ą  R Ę K Ę "

Od tego czasu zaczyna się praw 
dziwa gospodarka „na własną rę­
kę", prowadzona bez jak ie* kol- 
wiek planu, często be2 właściwe­
go nadzoru technicznego. Ten 
stan rzeczy odbna się katastiofal 
nie np. na drcgach, na bro uu za­
bezpieczenia przed powodziami 
i t. p.

Jak w pierwszej fazie kryzysu, 
istnieje dążność do skasowania 
funduszów na roboty publiczne, 
by uzyskać zmniejszenie budżetu 
tak w latach następnych podej­
mowane są próby ożywienia ży ­
cia 'gospodarczego i likwidacji 
bezrobocia nrzez podjęcie roDó 
publicznych.

300 M ILJONÓW  ZŁO TYCH  
N A  INW ESTYCJE.

Jest to okres, w którym bezro­
bocie stale wzrasta (obserwuje­
my to ao początku 1935 r .; od te­
go czasu nastąpiła pewna okreso­
wa (coroczna) zniżka liczby bez-

S O K  C Z O S N K U
r r a z im y  u ż y w a ć  ch o rym  p r z y  p r z e ­
w le k ły c h  n ie ż y ta c h  o s k r z e li,  a ^ tre  
t y ź m ic ,  r e u m a ty z m ie ,  s k le ro z ie , d u sz ­
n ic y , w y c ze rp a n iu . B u te le c zk a  soku  
czosn k u  w y s ta r c z a  na 2 ty g o d n ie . 
A p t e k a  M a z o w ie c k a , W a r s z a w a ,  M a ­
z o w ie c k a  10. P r o s p e k ty  w v g y la m v  

n. żą d a n ie .

robotnych). Pomoc rządu dla nie- 
zatrudnionych początkowo w fo r­
mie zasiłków pieniężnych, prze­
kształca się następnie w  pomoc 
w form ie zatrudnienia za wyna­
grodzenie. Dział pomocy i je j za­
kres rozrasta się. 16 marca 1933 
r. powstaje Fundusz Pracy, w r. 
1934 Fundusz Inwestycyjny, a w 
bieżącym roku już wyraźnie prze­
jaw ia się tendencja do skupienia 
wszystkich funduszów dla całej 
akcji inwestycyjnej.

W  f. 1935— 36 kredyty przezna­
czone na inwestycje wynoszą łą­
cznie ponad 300 miljonów zł., to 
znaczy są średnio wyższe o 100 
proc. od tych sum, jakiemi dyspo­
nowało Min. Robót Publicznych 
w 1931 r., me licząc zw.ększenia 
siły nabywczej złotego i procen­
towego jeszcze silniejszego wzro 
stu sum przeznaczonych na inwe­
stycje w stosunku do globalnej 
cy fry budżetu (w  r. 1931— 32 bud­
żet po stronie wydatków rzeczy­
wistych zamykał się liczbą
2.467.000,000 zi.).

S TR A TY ,

Jak widać, mamy więc teraz 
fundusze na ■akcję inwestycyjną. 
Jeżeli nie na „w ielkie roboty" w 
tej skali, w jakiej pragnęliby jc  i 
uważają za skuteczne ich zwolen­
nicy, to w każdym razie w roz­
miarach poważnych. Obecnie jed ­
nak budzą się zastrzeżenia. P rze­
cież okres inwestycyjny jest już 
częściowo stracony. Ponadto nie 
widać starań, aby cala akcja ro­
bót publicznych miała być prowa­
dzona celowo, w myśl pewnego je ­
dnolitego planu gospodarczego, 
będącego początkiem rzeczy wisie j

akcji rozbudowy i stworzenia oś- 
rodkow zatrudnienia Dotąd brak 
było pieniędzy. Teraz pieniądze 
są — brak organów technicznych 
centralnych, brak koordynacji i 
w łaściwej skali dla robót inwesty 
eyjnych. Można wprawdzie osob­
no prowadzić roooty zabezpiecza­
jące przed powodzią, osobno reali­
zować plany drogowe, akcję mie­
szkaniową, elektryfikacyjną (ta 
ostatnia, jak i motoryzacja, zu­
pełnie zaniedbana), ale to wszyst 
ko nie daje należytych efektów 
gospodarczych wówczas, gdy pro 
wadzone jest bez należytego pro­
gramu. A  ten program musi obej­
mować nietylko inwestycje, ale 
całe nasze życie gospodarcze. Ro­
boty publiczne muszą bvć jego 
fragmentem, dobrze dostosowa­
nym do całości. A programu go­
spodarczego, jak nie było tak i 
niema.

KONIECZNOŚĆ PROGRAM U.

Przy prowadzonych dotąd w ie­
lu robotach inwestycyjnych ude­
rza brak organu technicznego, np. 
przy rozbudowie osiedli robotni­
czych, przy całej wogóle akcji 
mitszkaniow ej Bank Gospodar­
stwa Krajowego kieruje często 
nietylko finansową, ale i technicz 
ną stroną rozbudowy, co jest o- 
czj wiście nonsensem. Toteż w o- 
statnich czasach w sferach icchni 
cznych i organizacjach skupiają­
cych ten element, jak np. Polskie 
Towarzystwo Politechniczne
(Lwów7), dyskutowana jest spra­
wa należytej organizacji robol i 
wy suwane projekty utworzenia 
na miejsce nieistniejącego M ini­
sterstwa Robót Publicznych nowe 
go Ministerstwa Spraw Technicz-

C h c ą c y  k o r z y s t a ł  z  o d r o c z e n i a
spłaty zaległości podatkowych

M u s ? ą ; p a m i ę t a ć . o  1 - s z y m  c z e r w c a
RozporYądżei.Te m T m itrlS & rm l* jeże li chodzi 0 rolników •
15' kwietnia* b. r. ulgach w

nych, któroby było centralnym te , 
chnicznym organem całej akcji in 
westycyjnej.

N :e kwestjonując potrzeby po­
wstania takiego organu, należy 
uvi7ażać, że celowym będzie on 
wówczas tylko, gdy program na­
prawy całego naszego życia gos­
podarczego będzie jasno i zdecydo 
wanie zarysowany, a nie, jak do 
tąd, będzie jedynie ginął w mgła­
wicach, Organ techniczny potrze­
bny jest do koordynacji nadzoru 
i przygotowania planów robót, ale 
same roboty będą odpow iada j po­
trzebom i dawały korzyści pań­
stwu tylko wówczas, gdy przesta­
ną być traktowane jako akcja do- 
r.yv cza, czasowa, mająca jedynie 
łagodzić skutki bezrobocia i dowo 
dzić ,że „coś się robi". W  tej pła­
szczyźnie bowiem żadnych pozy­
tywnych korzyści osiągnąć się nic 
da. Ż y c ic  gospodarcze coraz na­
tarczywiej woła o program

f c  *worzą się stopniowo wskutek ziego funkcjonowania wątroby.

Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła CHOLEKIHftZft HIEMDJEWSKIFGB

150 pociągów do Krakowa
c e le m  w * i ę d a  u d z i a ł u  w  s y p a n i u  k o p c a  P i ł s u d s k ie g o

5 b. r. odbyła się w-W  dniu 
Min. Komunikacji konferencja 
mająca na celu ustalenie organi­
zacji przewozu osób i zbiorowych 
wycieczek udający7ch się z całej 
Polski do Krakowa, celem wzię­
cia udziału w  sypaniu kopca ku 
czci Marszałka Piłsudskiego.

W  wyniku konferencji posta­
nowiono, że organizację przejaz­
dów z terenów poszczególnych Dy 
relccyj Kolejowych przeprowadzą 
odpowiednie Delpgatury L ig i Po­
pierania Turystyki mieszczące się 
w poszczególnych Dyrekcjach Ko 
lejowych. Z niemi mają porozu­
miewać się wszystkie organizacje 
mające zamiar kierować do K ra­
kowa masowe wycieczki w celu 
sypania kopca.

Na podstawie obecnie już na- 
desztych zgłoszeń przewidywane 
jest uruchomienie do Krakowa w 
ciągu czerwca i lipca około 150

nadzwyczajnych pociągów dosło-- 
wnie z całej Polski.

Na terenie Krakowa gdzie z  L i 
gą Popierania Turystyki współ­
pracuje ściśle Komitet Sypania 
Kopca czynione są gorączkowe 
przygotowania dla przyjęcia nad­
jeżdżających uczestników sypa­
nia, którzy w  liczbie około 2.O0U 
dziennie będą napływali już od 
pierwszych dni czerwca

W ciągu dnia 26 b. m. toczą się 
prace nad przygotowaniem -spe­
cjalnych rozkładów jazdy dla tych 
pociągów oraz nad zgromadze­
niem odpowiedniej ilości wago­
nów dla przewiezienia uczestni­
ków.

Należy zaznaczyć, że P. K. P . 
zastosowały dla przewozu tych u- 
czestników specalną taryfę etre- 
fową która przy dalszych przejaz­
dach n. p. z Kresów Wschodnich 
daej do 80-ciu procent zniżki.

Banda żydowskich przemytników
J e d w a b i e  i K o r o n k i  z  P r u s  W s c h o d n i c h

spłacie zaległości' podatkowych 
przyznało prawo do odroczeniu 
zaległości na 3 lata tym p o d a tn i­

kom, którzy W r. 1934-35 uiścili 
równowartość przypisanego *m w 
tym okresie podatku, dodając, że 
o ile do tej równowartości braku­
je  jeszcze jaka kwota, może ona 
być wpłacona do 1 czerwca b. r. (a

do l
września b. d.l. Jak ogłasza obec 
nie ministerstwo skarbu, tprminy 
te są ostateczne i . w  żadnym 
wypadku ńe będzie przedłu­
żony -  tak że kto chce korzystać 
Z odroczenia,' rhusi się pospieszyć 
z wpłaceniem sumy, jaka potrze­
bna jest, by uzyskał prawo do tej 
ulgi,

25.00 harcerzy I harcerek
przybędzie na jubileuszowy zlot w Spalę

ku zgłosiła już udział 250 harcerek, 
w Kielcach 452, w K 7 akowie 860, wc 
Lwowie 770, w Łodzi 610, w Lubli­
nie 586, w Warszawie 816, w Wilnie 
551, chorągiew mazowiecka 430, po­
leska 148, wołyńska 373 i pomon-ka 
330.

G ubezwłasnowolnienie syna
kióry chce się ożenić z  ZtfdówKą

V\ cdług ostatnich obliczeń, na zlot, 
i jubileuszowy harcerstwa polskiego 
w Spało przybędzie ogćhru 7, kraju 
i z zagranicy około 17.000 harcerzy, 
oraz okoto 8.000 harcerek.

Chorągiew harcerek w Biulymsto-

Do władz sądowych nnlynęla ory­
ginalna skarga niejakiej Katarzyny 
Smolińskiej, która pen-i sąd o prze 
szkodzenie małżeństwu jej syna i o 
ubezwłasnowolnienie jego w związku 
z zamiarem pobraniu się z żydów ką. 
Smolińska uważa, że syn jej jako za­
kochany nic jest- przy zdrowych i

zmy.daeh, a osoba chora na.,umyśle 
nic może wstępować w związki mał­
żeńskie. Przy tej okazji powołuje się 
na identyczną sprawę, jaka miała 
miejsc-o w Szwajcarji. W  kołach pra­
wniczych fckaiYa pr/.yozłej teściowej 
wywołała wielkie zainteresowanie.

Dyrektor teatru oskarżony
p r z e z  L o d ę  h d i a m ą

W wydziale oawoiawczy m Są­
du Okręgowego znalazł Się wczo­
raj proces Teodora Sakowskiego,
b. właściciela teatrzyku „Cygane- 
rja “ . Sakowski oskarżony był 
przez artystkę hrabinę Leokadję 
Dembińską (Lodę Halamę), o wy­
stawienie czeku, który okazał się 
bezwartościowym świstkiem.

Po likwidacji teatru „Cygane- 
r ja " Sakowski uregulował należ­
ność artystce w ten sposób, że wy 
stawił je j czek na 1250 zł. Czek 
opiewał na Powszochny Bank 
Związkowy, w którym oświadczo­
no, że Sakowski nie posiada tam 
konta. Wobec tego Loda Halama 
zawiadomiła władze o oszustwie, 
które wszczęły dochodzenie i na­
wet przez pewien czas trzymały 
w areszcie Sakowskiego. Począt­
kowo śledztwo prowadzone było 
w kierunku udowodnienia Sakow­
skiemu oszustwa, w rezulla-ci-

jednak oskarżono go o zwykłe 
przestępstwo czekowe. Okazało 
się bowiem, że Sakowski posiadał 
engiś konto w Powszechnym Ban­
ku Związkowym, lecz w przede­
dniu płatności czeku, konto to po 
obrachunku zostało zamknięte.

Sąd Grodzki X  oddziału skaza! 
Sakowskiego na surową karę 6 
tygodni bezwzględnego arćsztu 0- 
raz na zapłacenie grzywny 500 zł.

W roku rubiegłyn: wiedze celno
wpadły mi. trop wielkiej afery prze­
mytu zagranicznych jedwabi i koro­
nek.

Właściciel jatl i z mięsem ua Pra­
dze, niejaki Kopci W  aj oma u zamel­
dował policji, że okradziono go, przy- 
czem złodzieje wynieśli z piwnicy 
cały zapas mięsa jaki. pOoiadał. Wła­
dze odszukały słodkiej* i odebrały 
mu cały łup, na który ku najwyższe-, 
niu zdumieniu policji składało się nio 
tylko mięso, lecz również pokaźna 
iiość pięknych jedwabnycn szali, zar 
granicznych koronek, tiyli, trykoty- 
zj 1 t. p. 17

Wajcman zapytany, skąd u niego 
Wziął się towar manufaktury, zmie­
szał §ię bardzo, a wreszcie oświad­
czył, że prawdopodobnie złodzieje tej 
setnej nocy okraść musieli jakiś ma 
gazyu konfekcyjny. Złodziej jednak 
kategorycznie utrzymywał, żc towa­
ry7 zabrał razem z mięsem z piwuicy 
Wajcmana. Ponieważ szale i koronki 
wyraźnie wskazały swoje pochodzenie 
zagraniczne, władze przypuszczając, 
żc trafiły na ślad afery przemytni­
czej, przekazały sprawę straży gra­
nicznej, która rozpoczęła obserwacje.

Ustalono, żo na terenie Warszawy 
działa szajka przemytników, która 
,-pi owadza jedwabie i koronki z Prus 
Wschodnich. Na czele bandy stal 
Ti.enoeh Wengrowicz, który używał 
do.pomocy dziewięciu swoich wspól­
ników. Dwóch z nieb, niejaki \jzen 
berg i Kronmiteil finansowało całą. 
ttnprozę, zakupując towary w Piu­
sach Wschodnich, fi tam tąd wynajęte- 
mi fm-tnaukaml towar przewożono 
przez „zieloną granicę" i dostawiano 
aż do Warszawy. Banda celowo po 
mijała komunikacjo kolejową i auto­
busową ze względów konspira* y t 
nych. Koronki pakowano w worki 
i przewożono razem z kartoflami. W 
Warszawie ukryto towar w jatce 
k\ ajemaua.

Kiedy aresztowano herszta {szajki 
T\ engrowieża, nje pr/.yznnł ię on do 
winy. Również i pozostali oskarżeni 
nic wyłączając Wajcmana, zaprze­
czają udziału w przemytniczej im­
prezie zwalając całą winę na nie 
obecnego na ławie, oskarżonych Kro- 
nenteila, którj ukrywa się &ĆLi«sś za­
granicą.

Przemytnikom grożą surowe kary

i. bardzo wysokie grzywny pieniężne, 1 kwot.. Proces przemytniczy rczpotoal 
ponieważ wartość przemyconych dn wczoraj 1 potrwa prawdopodobric 
przez nich towarów sięga poważnych 1 parę dni.

Proces Hanki Ordonówny
o odszkodowanie za wypadek samochodowy

Hanka Ordonówna uległa swe­
go czasu niebezpiecznemu wypad­
kowi satnocłiodowćtnu. Artyśtka 
jechała autem w towarzystwie 
znanej dziennikarki p. Migowej. 
Auto mknęło szosą wilanowską i 
r.a słynnym zaklęcie śmierci na­
stąpiła katastrofa.

Wzdłuż szosy pracowali robol ■ 
nicy zajęci ścinaniem starych 
drz°w  przydrożnych. Właśnit poJ 
piłowano jedno dtzewo, krore 
zwolna, chyliło się ku ziemi W 
tym momencie nadjechało auto 
dążące do Wilanowa. Nim szofer 
zdążył zorjentować się, że grozi 
niebezpieczeństwo i zatrzymać 
rozpędzony samochód, drzewo 
zwaliło się na pojazd i przygnio­
tło jadące w nim osoby. Hanka 
Ordonówna doznała wówczas 
obrażeń, wskutek czego musiała 
odbyć dłuższą kurację.

Po powrocie do zdrov.ia artyst­
ka wystąpiła na drogę sądową 
przecinko sejmikowi powiatu war 
szawskiego, żądając odszlcodow.t-

W y j a z d y  l e k a r z y
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych poleciło wojewodom, wydawać 
dziesięciodniowe paszporty zagranicz­
ne w tempie pilnem w tych wypad­
kach, O ile lekarz -wzywany jest za­
granicę dla dokono-tiia zabiegu chi­
rurgicznego lub na koiisyljnm. Tego 
rodzaju wyjazdy posiadają wybitne 
znaczenie dia propagandy nauki pol­
skie!.

N o w e  Ż r f id ło  w  Z d r o j o w i s k u

I N O W R O C Ł A W
le c z y  ch oroby  p rz ew o d u  p ok a rm ow ego , 

sch orzen ia  k o b iec e , n e rw o w e  i d z ie c i

S p r z e tó  tosiiw na raty
O b r o n io n a

Powstała kwestja ożv spi "xlaż lo­
sów loteryjnych na raty jest dopu­
szczalna. W pewnym konkretnym 
wypadku sprawa oparła się o Sąd 
Najwyższy. który orzekł co następu­
je : Art. 114 ustawy karno-skarbowej 
wyklucza w sposób kategoryczny 
v7szelką Możliwość stosowania jukich- 
kolw iek kombinacyj przy dokonywa­
niu sprzedaży losów loterji państwo­
wej. Wobec tego sprzedaż losów na 
ra,Vy jest zabroniona pod wszelką po­
stacią.

nia za wypadek w  wysokości
40.000 zł. Dowodziła, że na skutek 
choroby, a następnie kuracji nie 
mogła przez cza3 dłuższy wystę­
pować na scenie i za ten okres 
przymusowego, a bezpłatnego ar 
lopu żądała powyższej Kwoty.

Pełnomocnik artystki adw. Ko- 
ziałkiewicz udowodnił, źe rzeczy­
wiście odpowiedzialność za wypa­
dek obciąża Sejmik, ponieważ ro­
botnicy zdaleka w idzieli nadje­
żdżające auto i mogli przeczekać 
dopóki samochód ich nie milnip,

Sejmik zakwestjonował podsta­
wę powództwa oraz jego wysokość 
i w rezultacie sąd przyznał artyst 
cę tylko 14.000 zl. odszkodowa- 
nia.

W yrok ten został zaskarżony 
do Sądu Apelacyjnego, lecz ta 
wysokość odszkodowania została 
utrzymana na tym samym .pozio­
mie. Wczoraj Sad Najwyżczy od­
dalił skargę kasacyjną, wskutek 
czego proces Hanki Ordonówny 
zaknńczył się. już prawc-mocnym 
wyrokiem.

Straszny wypadek lokatora
Runął razem ze schodami

Urzędnik prywatny p. Franciszek 
Kwiatkowski, wracając jak zu kle 
po biurze do domu, uległ stfasz.liwo- 
Imi wypadkowi. Oto znajdował się 
już na schoduch L dośzcdl do drugie­
go piętra, gdy nagle poczuł, żo scho 
dy z trznsLcm załamują się. Cula 
kondygnacja schodów zawalda się 
tak, że Kwiatkowski poniósł bardzo 
ciężkie obrażenia. Uległ złamaniu 
ręki i nogi, ua skutek czego komi: ju 
tokarska uznała, ŻC utracił ou 7U 
procent zdolności do pracy.

Poszkodowany lokator wystąpił do 
sądu z pretensją cywilną przeciwko

właścicielowi kamienicy Szajuborg©- 
wi, domagając się 52 tys. zł. odszko­
dowania. IV skardze dowodził, żc wy­
padł k nastąpił na skutek niedoko­
nywania remontów przez gospodarza
i sidiody o(l dłuższego już CZaaU gro­
ziły katastrofą.

Sprawa o zawalenie się schodów
tóożyla sie w X I wyd aalc cywilnym
Sądu Okręgowego, który ją odro­
czył, ponieważ powołano biegły ah 
trżCeli profesorów politechniki war­
szawskiej. Bieall na podstwie cało­
kształtu materjału sprawy mają u- 
otalić przyczynę katastrofy.

e ra  u r n  u n ia  i w i m  11 u w — — >

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w d n iu  25  m a j a

90.70,D e w iz y :  B e lg ja
858.60, tiOpcnhaga 117.70, L o n d y n  
łC.33, N o w y  Jork  5,32 i jed n a  ósm a, 
N o w y  J o rk  (k a b e l )  5.32 i jed n a  
c z w a r ta ,  P a r y ż  34.98 i pól, P r a g a  
22.13, 8 z\ va jca r je  L71.82, S to lth o lm
135.60, W ło c h y  43.79. O b ro ty  ś red n ie , 
ten d en c ja  n ie jed n o lita , r.toena d la  d e ­
w iz  n a  B ru k se lę  i  n a  L o n d y n . Ban 
k n o ty  d o la r o w e  w  o b ro ta ch  p o z a g ie ł­
d o w y c h  5. 33 i p o ł. R u b e l z .lo ly  1.73. 
D o la r  z lo t y  9.13 i p ó l. G ra m  < z j s t e g o  
z ło ta  5.9214. M a r k i n ie m ie ck ie  (b a n ­
k n o ty )  w  ob ro ta ch  p ry w a tn y c h  J78—  
178 .5 ). F u n t  s te r l. (b a n k n o ty )  w  0- 
b ro ta eh  p r y w . 26.35.

P a p ie r y  p r o c e n to w e : 3 p roc . po ż.
b u d o w la n a  42 .00— 42.bU; 7 proc . po ż. 
s ta b il iz a c y n a  62.38— 63.1*0 (o d c in k i po 
500 d o i. )  63.13 (o d c in k i p o  JU0 dcii.) 
67.00 (w  p r o c . ) ;  4 p roc . p o ż . in w e s ty  
c y n a  lu 4 .7 5 ; 4' p ro c . p a ń s tw , p o ż .
p r e n y o w a  d o la r o w a  52.50— -52.75; 5
p ro r . p o ż . k o n w e r s y jn a  66.50; 6 p roc . 
po ż. d o la ro w a  80.50— 81.00 (w  p r o c . ) ;  
8 p roc . L .  Z . B an k u  gosp . k r a j .  94.00 
(w  p r o c . ) ;  8 p roc . o b lig . B an k u  g o rp . 
k ra j.  94.00 ( w  p r o c . ) ;  7 p roc . L . Z.

H o la n d ja  B an ku  g o sp . k ra j. 83 .2 5 ; 7 p roc . ob i.
B an k u  g o sp . k r a jó w . 83.25; 8 p roc , 
L , Z. B an ku  ro ln e g o  94.00; 7 p ro -  L . 
Z . B an k u  ro ln e g o  83.25; 8 p roc  L . Z. 
1'ow. k red . p rz em . p o i. fu n t . 94.00 iw  
p r o c . ) ;  4 i pó l p ro c  L . Z . z ie m s k ie  
48.00— 48.50; 5 p roc . L . Z . W a r s z a w y  
66 .00; 5 p roc . L . Z . W a r s z a w y  (11)33 
r o k )  57.25— 57.75 (o d c in k i jio  1000 
z ł . )  57.75— 58.00; 5 p ro c . m . P iu t rk o -  
w a  (J933  r . )  48.00; 5 proc . m . R a d o ­
m ia  (1933  r . )  41.00.

A k c je :  B a n k  P o ls k i  87.50, S ta r a ­
ch o w ic e  33.00. H a b erb u sch  41.00 —  
40.00. T e n d e n c ja  m o c n ie jr z a  d la  po ­
ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h , l i s t ó w  z a s ta w ­
n ych  i a k c ji.  W  o b ro ta ch  p r y w a tn y c h  
p o ż y c z k i d o la r o w e : 8 p roc , p a ń s tw o ­
w a  z  r. 1925 tD i l lo n o w s k a )  92.50 —  
92.27 (w  p r o c . ) ;  7 p roc . ś lą sk a  72.75 
— 73 ( w  p r o c .) .

P r z e c iw  o b s tru k c ji, h e m o ro id o m , 
za b u rze n io m  w żo łą d k u  1 k is zk a c h , 
z a le c a  s ie  p ic ie  n a tu ra ln e j W od y  g o r z ­
k ie j  „F r a n c is z k a  - J ó z e f a "  , i ik a  r a  
z y  d z ien n ie . Py  ta jc ie  s ię  le k a r z y .


